
99 pytań do...

GLIilIABZ I PROKURATOR
Dnia 6 grudnia l995 r. odbyła się

w nŹrszym intemacie impreza kultu-
ralna z serii "99 pylo;ń do...''. Tym ra-
zem mieliśmy przyjemność gościć
necznikórv prasowych: pana Bole-
słarva Sprengela z Komendy Woje-
wódzkiej Policji, oraz pana Jacka
Tralvickiego z Prokuratury Woje-
wódzkiej '"v Toruniu. Rzecznicy od-
powiadali na szereg pytań
zadawanvch przez nar,ry ch ko legów.
Przynieśli równiez z sobąpewne ak-
cesoria i części garderoby, by po czę-
ściprrybiiĄć i zademonstrować nam
ich zastosowanie w ich pracy. Szcze-
gólne zainteresowanie wzbudziła
pałka policyjna zwana' ze względu
na swoje szerokie zastosowania,
''uniwersalna.''. ivlozna byio dotknąć

rekwizytu, obejrzeć, a nawet spraw-
dzić jej praktyczne zastosowanie
(niektórzy osobiście przekonali się o
jej skuteczności). Mniejszy entu_

zjazm wyw ołała to ga pro kurato rs ką
któą demonstrował pan prokuratof.
Wyglądał dość efekto''vnie, ale nale-
ży wątpić, czy któryś z naszych ko-
legów miałby aspiracje do noszenia
jej codziennie. Spotkanie przec iąea-
ło się dość niebezpiecznie (mogliśmy
niezdąryć nakolację), więc byliśmy
mtuszeni do jego zakończenia. Pa-
nowie podziękowali nam za zapro-
szenie, a my odetchnęliśmy z ulgą i
ruszyliśmy na podbój stołówki.
Prorvadząsy: Pa'uveł Szczepankowski

Zbigniew Homa
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lepiej, wierzap, Że nie zostaliśmy sami.
że ktoś brnie z nami po tej drodze

Ącia.
Nie mijajmy ich obojęmie. zatrry-

majmy się na chlvilę i zastanówmy się
czy warto tak pędzić przez Ąvcie nie

oglądajap się za siebie? PrzecieŻ oni
równieŻ mają swoje problemy. chwi-
le załamania i trudności. ale wiedza,
Że obarczanie nimi innych ludzi nicze-
go nie rozwiaje. A moŻe jedynie po-
głębic rozłam międąv nami. Dlatego
starajmy się zrozumieć zachow"anie
innych ludzi, nawet, gdy nas skrajnie
denenvują. PrzęcieŻ z jakichś porvo-

dów ten człorviek postępuje właśnie
tak. a nie inaczej. Dlatego starajmy się
poznawac ich problemy zanim zacmą
obarczac nimi nas. Razem na pewno

znajdziemy wyjście z każdej pułapki.
jaką zastawilo na nas Ą'cie.

Bigall

Sąwśród nas, choć nie zawsze ich
dostrze gamy. Prąvtłoczeni własnymi
problemami idziemy fwardo 'ffprost
przed siebie. nie zauwazając nawet' Że

z boku koś stara się bezinteresownie
podać nam pomocna- dłoń. Bezintere-
solvnie? No rvłaśnie. idlatego tak uud-
19 '"v to uwierą"ć.

Ich pomoc nie w.v'nika z chęci ąv_

sku, lecz z wewnętrmej porrzeb,lz ofia-
rowania czegoś od siebie. I nie zawsze
jest to pomoc doraźna, lecz w-l'star_

czy' jedno słowo, gest ręki czy
uśmiech. Wtedv zwykle czujemy się

W naszym internacie wychowaw-
ca, pan Wojciech Struczyński, rozpo-
czął spotkan ia doĘczące naduąwvania
alkoholu. narkoąvków i innych środ-
kórv odurzających przez młodzież.
Zajęcia te rozpoczęły się w paździer-
niku 1995 roku. odbywĄ się co ry-
dzień rve wtorki. Uczęszczało na nie
około 14 osób. Celem rych spotkań
było uświadomienie młodzieĄ jakie
konsekwencj e ponosi człowiek, który
wpadł w nałóg. ByĘ one prowadzone
w taki sposób' abyśmy czuli się na nich
swobodnie. Przedstawiono nam synr-
acje na prąvkładach zĘcia wzięrych,
abyśmy zrozuńieli co oznacza nałóg
ikiedy naleĄ powiedzieć "nie''. Uka-
rywano nam. jak przez picie alkoho-
lu i uąvwanie narkoryków oddalamy
się od bliskich. Pokazano nam rvsąv-

stkie strony nałogu.
JuŻ na pierwsąvm spotkaniu do-

wiedzieliśmy się, że istnieją spraw}',

dla których nie warto pić, Że istnieją
miłość, wolność, prryjażń i radość.
Wiemy. ze na drodze do rych warto-
ści sporykamy przeszkody i pułapki.
Dzięki tym zajęciom, wiemy jak je
pokon,vwać i omtjac.

Czasem ludzie namawiaja- Cię'
abyś zrobił coś. co nie jest dla Ciebie
dobre. Odmawianie. bez psucia sobie
kontaktólv z kolegami, lvymaga pe!v-

nej umiejętności. Do niej potrzeba
samozaparcia . KaŻdy z nas ma jedno

zycie. moŻna z niego zrobić dobry
uzyek. Zdrowe zycie to dobre trakto-
wanie siebie i innych.

Po zajęciach wiemy jak być prz.v-
jacieiem dla samego siebie. jakie
umiejętności sąnam potrzebne do Ąv-
cia z innymi ludŹmi. Porat-tmy także
operowac srvoimi uczuciami, chronić
je przed wpł1rvami alkoholu i bronić
się przed prąvĘmi uczuciami wzbu-
dzany mi przez |udzi pijanych.

Grupa' która uczęszczała na spo-
tkania uwaza. Że na takie dyskusje
polvinno się poświęcac więcej czasu.

W imieniu całej grupy, dziękuje-
my panu Wojtkowi Struczyńskiemu za

zorganizorvanie rych spotkań.
Dawid Kossowski

KrzYsaof Jeziorski
Arkadiusz Wilamowski
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